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GMINA KŁODZKO (inf. wł.). Od kiedy pałac w Ławicy ma nowego gospodarza, jego los uległ
zdecydowanej poprawie. Ludźmi z pomysłem i zaangażowaniem także okazali się posiadacze
pałaców w Kamieńcu i Piszkowicach. A tak w ogóle to gmina pod Kłodzką Górą należy do
zasobniejszych w budowle pałacowe i podworskie. Spotkać je można niemal w co drugiej
wsi.

Pałac w Kamieńcu trafił w odpowiedzialne ręce

Ogólnie pisząc, to żal jest patrzeć na wiekowe budowle niszczejące z braku remontów, jakąkolwiek
troski  o  nie.  Zdarzają  się,  na  szczęście,  wyjątki,  choćby  w  przypadku  pałacu  w  Kamieńcu.
Odrestaurowana  budowla,  zadbane  jej  otoczenie  są  pozytywną  cenzurką  dla  właściciela
niespoczywającego  na  laurach.
 

Historyczny kompleks w Ławicy wychodzi z zapomnienia

Podobnie rzecz się ma w odniesieniu do zespołu pałacowego w Ławicy, który od niedawna ma
nowego gospodarza. Na miarę swoich sił i środków powstrzymał on dekapitalizację nieruchomości,
wobec której ma intrygujące zamiary po części związane z inną formą jego działalności - turystyką
wodną.
 

Nad Piszkowicami i okolicą góruje ta budowla

Wójt Zbigniew Tur przywołuje też pałac w Piszkowicach, którego świetność ustała, kiedy z budowli
wyprowadzono  szkołę.  Dopóki  tętniło  w  niej  uczniowskie  życie,  dopóty  obiekt  należałdo
najładniejszych nie tylko w Kotlinie Kłodzkiej, ale na całej ziemi kłodzkiej. Nowy właściciel stara się
przywrócić mu wspaniały wizerunek, co wymaga i czasu, i pieniędzy.
 

A to budynek podworski w Bierkowicach, dziś służący za przedszkole

- Obiekty zabytkowe rządzą się swoimi prawami. Jeśli właściciel decyduje się na ich odrestaurowanie
i  przywrócenie dawnego blasku,  to musi  sporo zainwestować pod czujnym okiem konserwatora
zabytków - stwierdza wójt Z. Tur.

Nie wszystkie historyczne budowle położone na obszarze gminy Kłodzko mają takie szczęście. Na
przykład żal jest patrzeć na "starzejący się" coraz mocniej tzw. dwór dolny w Starym Wielisławiu. W
nieodległym  Szalejowie  Dolnym  straszy  wyglądem  niegdyś  przepiękny  pałac  posadowiony  nad
stawem,  w sąsiedztwie  lasu,  o  który  dawny  posiadacz,  czyli  byłe  Państwowe Przedsiębiorstwo
Hodowlane w Szczytnej dbało, jak o najcenniejszy minerał. Następca nie wykazuje zainteresowania
budowlą, do której można swobodnie wejść tak za dnia, jak i w nocy.
 

Z pałacu w Szalejowie Dolnym już dawno wyprowadził się optymizm



Może więcej szczęścia będzie miał pałac w Ołdrzychowicach Kłodzkich, który po latach zapomnienia,
znalazł właściciela. Nabywca zabrał się za remont dachu, co dobrze rokuje, ale nie zapeszajmy.
Natomiast obiektowi podworskiemu w Bierkowicach życzmy, aby jak najdłużej rozlegał się w nim
dziecięcy gwar, bo jest on sposobem na utrzymanie go w dobrej kondycji.
 

To jest XVI-XVII-wieczny zespół podworski w Starym Wielisławiu. Czy powróci do świetności?

W ogóle w całej gminie pod Kłodzką Górą w różnej formie zachowało się około 40 pałaców i dworów,
które same sobą podpowiadają utworzenie nowej atrakcji. Pałacowo-dworski szlak rowerowy i pieszy
może przyciągnąć do Kotliny Kłodzkiej wielu pasjonatów turystyki, a wśród nich także i biznesmenów,
których zauroczy jakaś z tych budowli. Wyrwanie choćby jednej z pasma długoletniego zapomnienia
będzie milowym krokiem postawionym na drodze uchronienia jej od ruiny.
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